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W Filharmonii. 


Miadze okupacyjne niemieckie zatwierdziły nieda- 
Woo statut „Klubu państwowości polskiej", zawiązane 
go w Warszawie przez grupkę osób, na której czele stoi 
publicysta p. Władysław Studnicki, oraz redaktor 
poońca* p. Zygmunt Makowiecki. Te same władze ze- 
śroliły przed kilku dniami na urządzenie przez ów 
klub wiecu w sali Filharmonii, a pół urzędowe Biuro 
Wolffa rozesłało telegraficzne sprawozdanie o tem ze- 
braniu do wszystkich pism niemieckich w Rzeszy, Za- 
jpieścity ją równie i pisma polskie w Galłcyi, gdyż na- 
he drogą przez ©. k. Biuro Korespondencyjne w 

jedniu. 


| Buchaj wzmianka, jaką poświęcił wspomnianemu 
Wiecowi organ bezpartyjny, a czuły na wszelkie zna- 
potenniejsze objawy, jakim jest „Kuryer warszawski”, 
jest dość wyraźną wskazówką, jak oceniono tam na 
miejecu, zebranie w Filharmonii. Pospieszyły się też 
ga bardzo te pisma galicyjskie, które informacyę półu- 
mędową niemiecką wyposażyły. w tłusty druk i uznały 
ga właściwe nadać jej tytuły w rodzaju: „Warszawa 
mówi”, „Głos Warszawy” itd. Zapomniano, że p. Stu- 
Bnicki nie reprezentuje nawet cząsteczki Warszawy i 
ke nie każda mowa w Filharmonii jest głosem stolicy 
Polski. Zapomniały: o tem i te nawet organy, które 
przez długi czas dowodziły, iż Warszawa ma już „Poli- 
kyczną reprezentacyę”, m jest nią jej Rada miejska, że 
katem ona tylko imieniem Warszawy ma prawo prze- 
mawiać. Byliśmy zdania odmiennego. Zgodnie z trze- 
twą opinią. Królestwa uważaliśmy Radę miasta za or- 
gan przedewszystkiem administracyjny, za który, jak 
teraz widzimy, onn sama cię uważa kto jednak raz u- 
kna? ciało legalne, wychodzące z wyborów, za Wyraz 
Wpinii miasta, ten nie powinien, fak sądzimy, obdarza 
łą samą prorogatywą zebrania uwądzane przez takie 
pzy inne kluby. Non bis in idem. To mimochodem, dla 
panotowania, jak chaotycznie traktuje mię u nas cza- 
Bem sprawy Innych dzielnie i jak bezceeremonialnie za0- 
patruje się Królestwo w. „reprezentacye*, które nikogo 
pie reprezentują: 

Po zapoznaniu sig bliźszem ż obradami filharmo- 
nicznymi musimy: też stwierdzić, że krzywdę wyrzą- 
dziłby Warszawie, kto chciałby tdentyfikować jej opi- 
ple u wiecami podobnego typu. Zwołano je „przy oka- 
tyi“ wojny rumuńskiej; wysłano telegram do hr. Ti- 
Bzy, (o odpowiedzi nie jeszcze nie słychać, chociaż ty- 
Gzień upłynął); zadecydowano bez ogródek, że „współ- 
pena gytuacya wymaga od nas czynnego udziału w 
walce o naszą narodową i państwową przyszłość”, a 
garazem wskazano w. krótkiej drodze, jak ten udział 
ma się przedstawiać. Mianowicie zebranie filharmoni- 
gune oświadczyło, że „Zwraca się do państw centralnych 
g możliwie szybkie proklamowanie polskiego 
państwa i umożliwienie nam utworzenia armii polskiej, 
któraby w obecnej wojnie walczyła przeciw Rosyi © 
pasz niepodłegły byt państwowy“. Ten ustęp rezolucyi 
kostał najszerzej rozprowadzony przez Biuro Wolffa, 
ale toż spotkał się odrazu z protestami prasy niemiec” 
kiej. Między innemi „Krenzzeitung* oświadczyła zwię: 
flo, te „jest to nonsens, równie jak styl całego zdania”, 
gdyż wynika zeń, że „ci“ Polacy (cudzysłów został u- 
mieszczony przez „Kreuzzeitung") „nie chcą walczyć 
przeciw Rozyi aby tym sposobem dojść do polskiego 
państwa, lecz chcą tego państwa, ażebyj mogli walczyć 
przeciw Rosyi'*. " 

Przykrym jest niewątpliwie ton ironii, z jaką organ 
Yenfński traktuje obrady filharmoniczne. Ale jest W tem 
Ma różnych wiecowników przestroga — z której może 
skorzystają na przyszłość — aby przez bezładne rar 
panie słowami nie wystawiać na szyderstwo zagranicy 
pojęć takich, jak „przyszłość narodowa i państwowa“ 
Í jak „państwo polskie“. Nie powinny one służyć za 
temat do sejmikowania. Na to mają treść zbyt głęboką 
i zbyt poważną. A pismaj galicyjskie, które takie „onun 
pyacye" zbyt gorliwie podsuwają „całej Warszawie“, 
wzmacniają tę ironię i mimowoli przyczyniają się do 
łego, te obejmuje całą stolicę Polski, nie zaś wiece czy 
kluby. | n 

A przecież Warszawa, która od róku znajduje się 
pod okupacyą niemiecką, złożyła dość dowodów poli- 
ġyoznej wytrawności, powagi i równowagi, aby donie- 
nienia o niej czytać krytycznie ż wiedzieć, jakie posia- 
Gają znaczenie. A horyzont i rozeznanie polityczne pp. 
Studnickich i towarzyszy również powinny być znane 
na tyle przynajmniej, aby nie mięszać ich z opinią sto- 
Eoy Polski. Wi Warszawie oswojono gię już z harcer- 
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stwem polityczneni różnych grupek i przestano doń 
przywiązywać zna e. O tem opinia galicyjska po- 
winna również wiedzieć, powinna o tyle przynajmniej 
uzupełnić swe fragmentaryczne, niestety, wiadomości 
o Królestwie, aby nie stwarzać zbytecznych „qui pro 
quo“. 

Wiec w Filharmonii nasunął nam, jak z powyższe- 
go widać, uwagi odnoszące się do stosunków naszych. 
O tyle bowiem, jak sądzimy, wogóle na wzmiankę za- 
sługuje. Niepotrzebnym byiby merytoryczny rozbiór tej 
metody myślenia politycznego „która go wydała. Zna- 
my skądinąd te konikowe skoki po szachownicy polity- 
cznej, w jakich lubuje się ten czy ów „polityk“ o pió- 
rze tak chyżem, że wyprzedza myśl i zostawia ją za 
sobą w tyle, sposobem nieraz beznadziejnym. Nie dzi- 
wimy się też wiecowaniu nad sprawą polską zaiste 
„a propos des bottes“, w związku z walkami w Sie 
dmiogrodzie, czy nad Tygrysem. Nie dziwimy się fra- 
ternizowaniu z Młodoegipcyanami na kongresie uciśnio- 
nych narodowości w Lozannie, ani wiecom w Filhar- 
monii, Idzie tylko o to, aby wszędzie wiedziano równie 
dobrze, jak u nas, jakie to wszystko ma istotne znacze- 
nie, aby nie kładziono wystąpień takich na karb myśli 
politycznej polskiej, która winna być traktowaną po- 
ważnie, jako ezynnik, z którym przyjdzie się liczyć 
przy ostatecznem likwidowaniu wejennego chaosu: Ma- 
my nadzieję, że tak będzie. Mamy ją i dła tego także, 
it nawet prasa obca, po bliższem przyjrzeniu się po 
dobnym objawom, musi zoryentować się, jak trakto- 
wane być winny. 


W obronie samorządu. 


Czwartkowemu posiedzeniu Rady miasta Krakowa, 
na którem znów wypłynęła przykra eprawa podwyżek 
płac prezydyalnych i emerytury dra Leo, poświęciła 
„Nowa Reforma“ dłuższe uwagi. Przedstawiwszy 0- 
bszernie interpełacye radnego dra Langa, stwierdza or- 
gan demokratyczny, że dr. Led, w niczem nie zdołał o- 
słabić tych prawniczych, logicznych wywodów, które 
w treści swej zmierzały do chronienia powagi naszego 
samorządu. „Nowa Reforma“ pisze: 

„Na interpelacyę dr Langa odpowiedział prezydent 
widocznie już podraźniony, szeregiem twierdzeń 
ogólnikowych, tudzież aluzyj osobistych. Właściwie 
nażadne z pytań r. m. dr Langa nie padła odpo- 
wiedź jasna i konkfetna. Prezydent rozpoczął od ustale- 
nia maksymy, że szkodzi się powadze autonomii. 
wdając się w rozprawy nad nią, bez jasnej świadomości 
stanu prawnego. Co prawda można autonomii za- 
szkodzić bardzo dotkliwie także w in- 
nysposób, jak n p. przezuchwalanie nie- 
odpowiednich rzeczy. 

„Ale wróćmy do kwestyi prawnej. Otóż prezydent 
nie wyjaśnił, dlaczego na pierwszem posiedzeniu 
Rady miejskiej reskrypt namiestnictwa, na którym się 
to reaktywowanie opiera, nie został Radzie miejskiej w 
dosłownem brzmieniu odczytany, Prezydent przypo 
mniał tylko, że „objaśnił Radzie“ znaczenie tego reskry- 
piu. Nie wyjaśnił jednak, dłaczego samego re- 
skry ptunieodezytał. Wprawdzie dalej powoły- 
wał się prezydent na to, że rozporządzenia, dotyczące 
Rad miejskich w twierdzach w czasie wojny, były ogło- 
szone w dziennikach i że każdy interesujący się sprawa- 
mi miejskiemi, specyalnie radoy miejscy powinni je znać, 
to jednak objaśnienie to, w zasadzie słuszne, nie mogło 
dotyczyć owego reskryptu namiestnictwa, który w prze- 
ciwstawieniu do rozporządzenia cesarskiego z dnia 6 ma- 
ja 1915 r. w gazetach publikowany nie.był. Po- 
glądom prawniczym dnierpelanta przeciwstawił prezy- 
dent swój autorytet, jako byłego profesora prawa i „ex 
cathedra' orzekł, że wywody interpelanta nie wytrzy- 
mują krytyki. Wreszcie jako najważniejszy argument 
przytoczył prezydent fakt, że uprawnienia mianowa- 
nych członków Rady m. są identyczne z uprawnieniami 
wybranych i trwają poza okres obowiązywania wyjątko- 
wych stosunków aż do nowych wyborów. Takt ten zre- 
sztą niewątpliwy, oczywiście nie wyjaśnia w ni- 
czem kwestyj, postawionych przez dr. 
Langa. 

„Także dalszy argument prezydenta co do tego, 
że Rada miała prawo uchwalić emeryturę, ponieważ tak- 
że uchwala budżety, a w budżetach obciążenie gminy, 
nie trafił do przekonania słuchaczów, ponieważ nie cho- 
dzi tu o samo obciążenie, ale a trwałość obciążenia. 
A właśnie co do tej kwestyi, czy Rada w dzisiejszych 
swoich prawnych warunkach może uchwalać obciążenia 
trwałe, mające przechodzić nie przez jeden ale przez sze- 
reg budżetów, dyskusja pozostaje nadal 
otwarta.“ 

W dalszym ciągu omawia „Nowa Reforma“ pod 
niesiony i przez nas fakt, że grupa radnych, których owe 
uchwały przeprowadziłi, nie usiłowała nawet obronić 


swego stanowiska. Ozynił to jedynie dr. Lec. „Nowa Re- 


forma“ pisze: 


„Neutralnych słuchaczy i widzów uderzyć musiał 
te bardzo drażliwe dla niego oso- 
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Pr, których używał, nie zawsxe były tra- 

ne „niektóre jak ten, że ri JE A f ia 
etnerytury są „pauperstwem'*, lub że odruch, kt 
ną uchwalenie tej ae aiia odpowiedziało epot- 
stwo jest „awanturą“, te sądy nie mogąliczyć na 
zdobyciewiększości chociażby nawet tak pT o- 
blematycznej, jak ta, która uchwaliłą emeryturę, 
a stanowiska PZ ELE z pównością 
nie wzmocnią. Ta rola adwokata „in causa sua" 
w której prezydent uznał za stosowne wystąpić, zadzi- 
wiać musi tem bardziej, że x natury rzeczy do objęcia 
jej i odegrania powołany był ten, kto na emeryfalnem 
posiedzeniu przewodniczył, więc wiceprezydent Federo- 
wicz. Ale widocznie wiceprezydent Federowicz był tak 
zmęczony wywodem aprowizacyjnym, że nie znalazł już 
dosyć sił, ażeby z bark prezydenta zdjąć brzemię, któ- 
rego nie może udźwignąć”. 

W sprawie fatalnych uchwał zabierał głos także, 

jak wiadomo, radny Daszyński. Interpelacya jego 
brzmiała w zasadniczym: ustępie tak: 


Sprawa podwyżki pensyi i emerytury p. prezydenta 
ł sprawa dotacyi wiccprezydentów powinna być trakto- 
waną ze stanowiska moralności publicznej i obrażonych 
uczuć najszerezych warstw naszego społeczeństwa. Na- 
wet gdyby Rada miejska posiadała pełny samorząd, by- 
łaby jej wiadoma uchwała prowokacyą nastrojów, jakie 
miliony Polaków dzisiaj przeżywać muszą. Nikt tego 
nie rozumie, jak można było w chwili powszechnej nę- 
dzy, niepokoju i niepewności, będących udziałem Pola- 
ków, odważyć się myśleć o podwyższeniu pensyi i eme- 
ryturze dla p. prezydenta. W mieście i w kraju kipi 
ł wre, słuszne oburzenie moralne na to zabezpieczenie 
sobie pleców, na te plany samolubne kiiku jodnostek, 
wśród powszechnej niedoli. 

Jak mógł pan prezydent pogodzić z rozumem pu- 
blicznym, który na jego miejscu obowiązuje, owe pod- 
wyżki pensyi i emeryturę? A 

W toku uzasadniania przez p. Dascyńskiego inter- 
pelacyi, przyszło między nim, a drem Leo, do dyalogu. 
Mianowicie dr. Leo zauważył, 1ż prezydent m. Warszawy 
pobiera 51.000 koron, „Panu Lubomirskiemu — wy- 
Tazit się dr. Leo — uchwalono wysoką pensyę podczas 
wojny, a przecie nikt otoawanturnierobił!*, Na 
to zauważył radny Daszyński: 

— Pan prezydent przerywa mi jako przewodniczą- 
cy bardzo wydatnie w swojej własnej sprawie.. Pozwoli 
Pan, że obecnie skorzystałem z mego prawa i będę mó- 
wił dalej. Zgadzam się, że demokracya powinna dobrze 
płacić swoich funkcyolbaryuszy, aby i najuboższy obywa- 
tel mógł pełnić obowiązki publiczne, ale panu prezyden- 
towi miasta Warszawy — którego peusya nie jest zbyt 
wysoką — nie podwyższano pensyi j nie dra- 
żniono w ten sposób uczuć moralności publicznej. Ci, 
którzy nie liczą się z temi uczuciami, w końcu źle bardzo 
na tem wyjdą. 

Ponieważ zaś dr. Leo powoływał się na Warszawc i 
stosunki warszawskie, przeto „Naprzód” zauważa od 
siebie: s 

Prezydent Leo jest bardzo żle poinformowanym. 

Rada miasta Warszawy nie uchwaliła żadnej do- 

tacyi dla swojego prezydenta lub wiceprezydenta, lecz 

zarząd wojskowy niemiecki dotacye te usta- 
nowił Rada anijednem słowem o tem nie 
miałasposobnościmówiće. 


Rękodzieło a odbudowa kraju. 


Brak organizacyi zawodowych, marnie funkcyonu- 
jące Izby rękodzielnicze, cechy rozpolitykowane i za- 
unaczające swą żywotność tylko w czasie wyborów, 5% 
jednym z głównych powodów, że nasz stan rękodziel- 
niczy zepchnięto na szary koniec i gdy tak dalej pój- 
dzie, będzie pominięty we wszystkich dostawach zwią- 
zanych z odbudową. Zorganizowany przemysł obcy, 
oparty na kapitale i popierany gorąco przez potężne 
obce banki, przygotowuje się do podjęcia wszystkich 
robót w kraju. Rękodzielnik nasz. jak niemniej prze- 
mys domowy w Kalwaryi Świątnikach, Sut 
kowicach itp. niezaopatrzone w potrzebne zapasy 
materyału, nie mogą wziąć udziału w dostawach. 

. Sądzimy, że Wydział krajowy, jako opiekun domo- 
wego przemysłu (patronat dla przemysłu i rękodzieła) 
postara się o to, aby instytucye zajmujące się odbudo- 
wą, uwzględniły potrzeby rękodzieła i domowego prze- 
mysłu, aby tak rękodzielnicy, jak Kalwarya, 

Święte? i Sułkowice mogły wziąć udział 
w odbudowie. a 

W poprzednich artykułach, omawiających odbu- 
dowę, wady i błędy odnoszące się do organizacyi han- 
dłu materyałami budowlanymi odnieść należy także do 
stolarstwa, wyrabiającego drzwi i okna, Ślusarstwa, wy” 
konującego okucia tychże i szklarstwa. l 
~ Jak nam z dobrze poinformowanych stron donoszą: 

„Drzwi i okna do zwykłej chaty wieśniaczej, krzy” 
żowe, kosztują 55 K, a futryna do nich 18 K, drzwi 
dwuskrzydłowe takie same 70 K, futryna do nich 22 K, 
okno podwójne z futryną 70 K, drzwi spongowe 85 K. 
Są te ceny, które jedno ze starostw zapiaciło za do- 
starczenie większej ilości tychże objektów dwom przed- 
siębiorcom w pewnym z miasteczek naszych za to tyb 
ko, aby ci odstąpili wykonanie właściwym stolarzom, 
zarabiając na każdym objekcię bez pracysc—11 K. 
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WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


frzex arzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
Wprost w Administracyi „Urłosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAC: 


5 Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
) Przez Filio Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodn* 

rzekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
aGłosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza l. $5. 


Druwi do zwykłego mieszkania dwuskrzydłowe £ metry 
10 em wysokie kosztują 120 K i wyżej, drzwi większe 
sklepowe z dwoma przyokniami wystawowymi na 1/2 m- 
szerokiemi płacono po 400 K. Za okucie żelazne polskie 
bez zamku, a obejmujące dwoje drzwi, jedno okno, jet 
dne drzwi na strych, jeden tak zw. oberlicht płacono 
s robotą 17 K. Wyłliczanie wszystkich konkretnych 
wypadków, w których podobne ceny podano, nie pro” 
wadziłoby nas do celu, ale z powyższego widzimy, że 
zk wa w tym kierunku panuje nie mniejszy wy- 
zysk. 
Były wypadki, że za 6 szybck do chaty wiejskiej 
wielkości na 20/22 em. płacono 18 K 40 h, tj. jedna 
szybka 2 K 20 h. Za ramy do tego okna zapłacono 7 K, 
rozumie się bez okucia, czyli za samo oszklenie i ramy. 
bez okucia zapłacono 19 K. Za pokrajanie 6 szybek 
(szkło dostarczono bowiem własne) płacono szklarzowi 
2 K do 2 K 40 h. Wyliczanie wszystkich konkretnych 
wypadków, w których podobne ceny skonstatowaliśmy, 
nie prowadziłoby nas do celu, ale i bez tego widzimy, 
że i w tym kierunku panuje nie mniejszy wyzysk. 
rękodzielnicy tłumaczą brakiem materyału odpowie- 
dniego i trudności dowozu. 

Organizacya handlowa ująwszy dostawy w tyg 
dziale, może wydać znakomite rezultaty. a tem poucza 
fakt zakupienia przez Centralę odbudowy 12 wagonów. 
materyaju suchego stolarskiego, dębowego pierwszej 
jakości tak zw. „Pariser Waare* za cenę loco Kraków: 
165 K za m, podczas gdy również w Krakowie znal 
cznie gorszy płaci ię po 200 K. Na tej jednej małej 
transakcyj oszczędzono dla stolarzy około 10.000 K. 
Materyał ten rozumie się został w tej chwili rozchwy* 


Ponieważ nasze warsztaty rękodzielnicze tierpią 
przeważnie na brak jakichkolwiek organizacyi finaq- 
sowyeh, amożliwiającej im zakupywanie na większą 
skałę materyałów dobrych, a tanich, o ile zaś korzystają 
z kredytu, płacą Hchwiarskie procenta, wynika więć 
z togo, «6 zamierzona organizacya co do zakupną i 
składów rtateryałów budowłanych musiałaby podjąć 
się dostarczania loh w odpowiedniej ilosci i jakcści rów 
wnież i dla rękodzielników i domowego przemysłu, 
nie wyłączając z tego narzędzi i maszyn rękodzielni- 


ch. 
egy % è 


g 

Przy organizacyi dostaw okien i drzwi dla chaf 
wieśniaczych nie należy pomijać Kalwaryi, Suł- 
kowie i Świątnik, miejscowości tak blisko siebie 
położonych. gdzie przemysł domowy zaopatrzony w ta- 
ki materyał może dostarczyć już z okuciami okna i 
drzwi, a zorganizowane raz składy drzewne i urządzone 
w Kalwaryi suszarnie, staną się wiełką zdobyczą także 
na przyszłość, przytzyniając się dla trwałego rozwoju 
domowego przemysłu, Położy się tamę lichwie, podja- 
dającej od dziesiątek lat przemysł domowy: Faktom 
niezaprzeczonym, popartym szeregami procesów, trwa- 
jących ciągle, trzeba raz położyć tamę, jeżeli nie chce- 
my, aby setki tysięcy koron, jakie pochiania domowy, 
przemysł. czerpiący z funduszów publicznych, przyspa- 
rzał majątku lichwiarzom . 

Aczkolwiek przemysł domowy nie cieszy się sym- 
patyą faktorów uprzemysłowienia, bo nie można przyj 
tem zarobić żadnej prowizyi, należy jednak przynaj- 
mniej raz zboczyć z utartej drogi „bisnesu” i pamiętać 
o tysiącach ludzi, jakich zatrudnia, żywiąc całe prze- 
mysłowe osady. Zalecamy zatem mecenasom przemyslu 
zwiedzenie tych osad, gdzie, jak w Kalwaryi, znajdą 
wcale porządnie urządzone fabryczki tj. próby przeła- 
mania się powoluego domowego przemyslu w przemysł 
fabryczny. Bardzo interesujące są także Sułkowice i 
Świątniki, które również połecają się łaskawej pamięci 
panów odbudowców. 


Z ziemi chełmskiej. 
P. Janina Kozerska zamieszcza w ,.Głosie 


lubciskim“ następujący artykuł o ruchu oświa- 
towym w Chełmszczyźnie: 


Ruch oświatowy w Polsce nigdzie się może tak pię- 
knie nie zarysował, jak na ziemi chełmskiej. Wśród tle- 
jących zgliszez własnych zagród i huku armat nasz 
chłop polski — analfabeta tu, na tym szmacie ziemi, Za». 
kładał samodzielne szkoły dla swoich dzieci. Niezapomi- 
najmy, że całe pokolenia czynowników sirawiło swoje 
życie w próbach przeróżnych, skierowanych ku zabiciu 
ducha polskiego naszego ludu, a jednak lud polski w płę- 
bi swej duszy potrafił przechować ideał miłości ojczy: 
zny i dążenia do oświaty. 

Z wybiciem godziny opuszczeńia Chełmszczyzny 
przez Rosyan, zaczęli włościanie myśleć o tem, jak u- 
czyć swoje dzieci nie tylko czytać i pisać po polsku, ale 
i historyi Polski, bistoryi tej ojczyzny, © której przez 
40 lat mówić i myśleć zabroniono mu było. Kto bliżej 
i bezstronnie przyglądał się temu ruchowi, musi być zdu- 
miony tą chęcią do oświaty. Z całą świadomością i za- 
pałem zbierano się i opodatkowano tu na rzecz szkođy 
polskiej po rublu miesięcznie od dziecka. Jest to popro- 
stu wzruszający widok uchwał gromadzkich, opatrzo- 
nych zamiast podpisów — krzyżykami, gdzie jasno i do- 
bitnie wyrażono, że ci mieszkańcy danej wsi chcą i żą- 
dają dla swych dzieci szkoły polskiej i nauki, lub u- 
chwał, będących niemymi świadkami długoletniego prze- 
ladowania i ograniczenią polskości, bo opatrzonych 


Str. 2. 
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isami po rusku, a żądających tego, co ludowi temu|a powodu aś. „dzie wstyd?" 2 Kj Eugeniusz Bączkowski 
Bóg dał, ś bo prawo pięści zdruzgorjzć usiłowało: oświa- 3%; Kwiatkowska Helena =~ Basiówka, solidaryzując się 
ty i jezyka polskiego. | z artykułem „Gdzie wstyd?“ jako zwrot nadpłaconych pro- 
sza, chłopa polskiego na ziemi chełmskiej była sy- | centów aprowizacyjnych 4 E 14 b; proś. Kazimierz Stiu- 
stęmatycznie upodlana przynętą, pokus materyainych tyński, poreznik, Nagi Sz0llga 20 R ż powodu art. „Gdzis 
Z idieobytu, a jednak potrafiła przechować pewne ide- wstyd? [| Wg i 
aty. Dowiódł nasz lud, że nie tylko zagon ojczysty umie zwinka Ok OI T ORE 
Śóeliać, alọ też oświatę i ojczysty język. Płacenie regu-| = 2, R" 
Tup rubla mięgięcznie zę naukę dają nam dowód, łe K z © NI K A 
„iaforyalne poświęcenie chłop tutejszy potrafi uczynić, 4 f 8, 
i Kalendźrzyk kościsłay. Dziś w niedzielą 5$% MiKolais I 

Wiktora. Jutro w poniedzinłek 88. Jacka t Teodory. 
Ralepdarzyk astronomiezny, Wschód słońca Toà naio słą 
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jest zdehwianyw swoim dobrobycie, | |. o om o e 
J 7 powodu spalenia budynków szkolnych trudność 
Syfa z pomiesźczeniem, Ži jakiemże to poświęceniem 


a Wiemy dobrze jak mu bardzo ciężko wypąścić rubla 
dnia godzin 13 m. 54, „4 
chłopi ustępowali swoje własna chałupy na szkożę, sami| “ 


A Pali wiady, kiedy go ma, a tembardziej teraz, kidy 


„GŁOS NARODU” g nis 10. Wiżeśnia 1918 roku. 


|sławski, Noskowskł, Szymborski i in. 


PWZ WNE P EEE EEC NORA YO misy a - 1 i Fa E „JA 
Uigi podatkowa Na murach minsta tozlepłowo wczotaj | przez które pizechodzi linia bojowa, ram bowiem skok: pł 


afisze zawierające rozporządzenie Kraj. Dyrekcyi skarbu 
i wyjaśnienia magistratu w sprawie ulg podatkowych z pór 
wodu ewakuacył Krakowa, 

Ż teatru im. Juliusza Słowackiego, Dzisiaj popołudnia 
wznawia Bceqa miejska komedyę Pawła Gavaulta „Cioałą 
z Honfleur‘ * p. Czaplińską w toll tytułowej. Dalszą obsa- 
dę tej doskonałej sztukt tworzą: pp. Jarszewska, Zarzycka, 
Drzewiecka, Kosmowska, oraz panowie: Jędnowski, Stani» 


zostało w kopach, owies był jeszewe niedojrzały, tak, k 
wszystko to zostało na pnih. Posa linią bojową wojsko vaen 
gleznie pomaga w żniwach, tak ia wszystko zboże BOEN 
bylo zebrać i na miejscu wymłócić, odkupując ziarno oč 
włażełciela, celem uratowania go pized rekwizytyą wroga 
ns wypadsk jego wkroczeni%, y 

Proces kilkuset włościan. Żydowski „L. Voik.* donos 
że oprócz 37 włościan, skazanych niedawno w Janowie gub. 
piotrkowskiej, na różńę terminy więzienia z oskarżenia áy 


Wieczorem „Fałszywy krok“ A. Ptoard'ś, świeiua kome- | dów, podobny. los czeka jeszcza kilkuset włościan pak 
dya głośnego autora paryskiego wywołała załnterosówanie | skich. W. eelu prowadzenia śledztwa przyjechało z Wiednik 
wśród naszej publiczności, tak że pa obydwa pierwsze przed. į kilku sędziów śledczych. Zo strony. żydów wystąpić 
stawienia rozkupiono już bilety z początkiem ubiegłego ty-| 


zaś mieśzkal w alkierzach lub przenosił się do inaych 
zieród. Byle było miejsce na szkołę. Mieszkanie dia na- 


dciiciełok byłe przez nich samych umeblowane, odda 


wali co mieli najlepszego „boé panna nauczycielką musi 


pofiędnie mieszkać. Ona będzie uczyć“. 


Każda szkoła miała 2 opiekunów, z pośród siebie w 
danej wsi wybranych, opiekowali się oni szkołą, przy- 
chodzili ua lekeye, dostarczali drzewo, zbierali opiatę za 
dzieci i t. d. W tzasie egzaminów całemi godzinęmi | 
przysfuchiwali się im, co prawda często nawet nie bar- 
dzo Tozumiejąe o co im idzie. Zdarzyło mi się parę razy, 
że gdy przyszła chwila podpisów cenzury opiekun zni- 
kał, po chwili syna swego przysłał, sam podpisać bowiem 
nia wmiał, a jednak pracował üa ideału oświaty, kióry | 
u nięgo urodził wię z miłościnieświadomej ojczyzny, Pizo- 
ślaaewanej ożezyzny, prześladowinej precz eały, szcteg 
łat, Wszędzie, ale speezalnia na Chehnszczyźnie, ma 


wabaniaży warsztat, na którym może tkać śliczną tkani- 


ne, Ma na tej ziemi świeżą polską duszę, takeaca pokaz- 
ma, wiedzy, miłości wiary i ojczyzny, tem piękniejszą 


ona jest, bo przeszła męczeństwo i zahartowaną przez 
nip jest. l 
Baj Boże, by nauszycielstwo ludowe stanęło na Wy- 
sokości zadania swego, ażeby przyszłe pokolenia, 
podziwiając zapał i wytrwałość maszego luda, w kió- 


rych rękach spoczywa odbudowa od fundamentu przez 


Szkołę gmachu odrodzonej ojczyzny. | Ad 
+, Powstanie szkół ladowych na ziemi chełmskiej be- 


dia ki iękną kartą naszej historyi, n dziś jess za- 
dria kiedyś piękną kartą J twi A żeli, ża ga na |twę, a tyfus starszych. Obecnie 


dniem klanstwa tym, którzy l à 1 
Ohehnszezyżnie nie jest polskim, jest jeszcze jednym 
dowodem życiowym, że ideały miłości i ojczyzny nigdy 
i żadna pięść nie stłumi, pomimo, że miota siłą a sypie 
złotem. 


sis ER 


Składki 
z powoda uchwały Rady miejskiej. 


+“ Gtrrymajemy następujące pismo: 

Uchwałą jednego z gierwsrych posiedzeń wmiowłonej 
Rady miasta Krakowa podniesiono ponsyą prezydenta mia- 
sta i jego zastępców, a zapewniając prezydenta wd i jego ro- 
dzinie emeryture, ułatwiono mu w ten sposób objęcie s cza- 
sêm innej posady, którąby umał za dogodniejszą == bez 
straty dotychczanowych dochodów. Zrokłono to dla prezy- 
denta, który w czasie największego niebezpłoczeństwa opi- 


Kraków, 10 września 1916. 
Powrócił znudzeni letaiey, opalone twarza i zaokrąglo- 


na policzki świadczą, że w Zakopańem, Rabce, Kryfdey itp. | 
SOWIZAGY isy walh. i zńsniu sią z8 stosun- | ; O 
aprowizącya dopisy , Panie po obezńaniu się z8 s | pną Nina Dol, —» Wieczórem „Wicek t Wacek" komedya 


kami miejskiej aprowizaeyi, biada na nią zaczynają, bo w 
naszych zdrojowiskach nie było HeumasnnówiNacht- 
lichtów, nia było też wielkich aprowizatorów prez$: 
dyalnych, ex praesidio dekłamujących o aprowizacył, wy- 
pasie trzody i gęsi miejskich. Do wypźsu zabierają sią spe- 
Cyaliści od wyborów, okazują, że nietyłko wskrzeszać nie- 
vgzzczyków potrafią, lecz nawet żywió moratorów, % któ- 
rych składa stą préwia cafa Indność wielkiego i małego 
Krakowa. + EFA 
Siadają teraz na popularnego konika aprowizucyjrego, 
|jiskim jeśt kuchnia ludowa i zupka ramfordska i inne lude- 
|we delikatesy. Słyszy się teraz płomienne mowy tych, któ- 
rzy zapominał zupełałę o ChoceniuiLibnicy, wojen- 
nych kwaterach ewakuowane) ludności, wogóle rozpoczyna 
się walka d utraconą popularność w mieście í kraju. 
Wygłodzone na nchodźtwia Mańki i Staszki w. nieml- 
tej pamięci zachowują swych dawnych opiekunów, którzy 
robize we wielkiej polityce, zapomnieli o tej małej, o obo- 
wiazkach, jakie mają wobec swych wyboreów, którzy, nié- 
należą bynajmniej do kasty homcnovusów, zamiast zysków 
|wojennych ponoszę lej najsroższe konaekwenćye. 
| Wielu z nich bawi jeszcza w obozach uchodźczych, gdzie 
oprócz wytrwałego opiekuna hr, Lasockiego, nikt leb nte 
|odwiedzał, w czasłs jak szkaratyna dziesiątkowała dzia- 
rozpoczynają się dawne po- 
pisy oratorskie trybunów ludu, oznaczające powrót do da- 
| wnej małej polityki, po ntepowedzeniach na większych try- 
l bunach. « <imani a aii ia 
Obecnfe będziemy radzić o sprowizacył, tłuszczach, cit- 
Krze i mące, o kuchniach ludowych, zupeź, o mieszkaniach | 
w Oświęcimiu, lepiej = jak słyszymy: — trżądzonych niż 
w Choceniu i Libnicy, 1 inych sprawach, o których się mó- 
wł na ewentuałny wypadek ewakuacyi. Nikt o niej jednak 
| nie myśl, gdyby nie kwestya wycofania zadiczek f zniesie- 
nia wydanych łegitymacyi na wypadek ewakuacył. Wszyscy 
się pocieszają, że teren walk przeniesie się na Balkan, a bes 
sie ataki nieprzjacielskis we wschodniej części kraju, kon- 
tyhaowane od szerega tygodni, świadczą o nadzwyczajnej sł- 
łe odporu, która każe się spodziewać, 26 nio nam nfę grozi 
z taj strony. Ruch w mieście wźrasta z dniem każdym, bo 
pięxna pogoda, jaka darzyłą nas w pierwszć dnie września, 
wstrzymała wyjazdy z letnisk, kióra dopiero w ostatnich 
jdniach nasłąpijy w całej pełał. Pokłosiem uchwał krakow- 


Ściwszy miasto, zaznaczył swój pogląd na obowiązki oby= kiej Rady miejskioj zabawiają się coraz szófsze sfory, TO- 
watełskie wahającem się przebipraniom wśród stojących Mu isng stoen listów przesyłanych do radakcyi, których niestety, 
do dyspozytył restoruńków tpołesznych. z braku miejsca i z innych względów uńłószczać nie rhożemy. 

Z całego kraju odezwały wg głosy protestu przociw i W każdym razie to, co się stało, będzie dobrą nauczką, Że 


tej nehmwale, może też one będą rękojmią, że społeczeństwo 
polskie nie dopuści w przyszłości do szerszego pola dzia- 
łania ludzi, którym tyle wpływu zapewnili obecni radni 
miasta Krakowa, a zarazem może głosy te będą ostrzeże- 
niem dla wyberców, że należy wybierać do Rady miastą 2 
wiekszą bacznością na sposób pojmowania obywatelskich 
obowiązków. To, łe wśród głosów protesta tak mało łudzi 


e opinią publiczną liczyć się należy, a przebrana miarka 
cierpliwości przyczynić sią musi do sanacyi stosunków ł boz- 
przykładnej gospodarki, trwającej od szoregu lat, 


Z miasta, 
Minister Dr Zdzisław Morawski, który, przez dwa dni 


godnia, wobeć czego dyrektya została zniewoloną powtó» 
rzyć sobotnią premierą także f w poniedziałek. 3 

Z miejskiego teatru fudowego. Dzisiaj popoludnie 
„Skalbmierzanki”, którs wystawione w nowej inscenizacył 


rek pó raz trzeci „Wicek f Wacek". 
Wa czwartek wystawia sceny ludowa atrakcyjną gztu- 
Eg P. Bertona „Piękną Marsyjianka" s pp. Oleka, Turowiczós 
wng i Frączkowskim w rolach głównych, na piątek zaś sā- 
powiada afisz sensacyjną nowość S-aktową operstkę p. b 
„Księżniczka czardasza” Imre Kalmana, autora tax populańe 
nych „Manewrów jesienaych", |. à 
Koncert Egoga Petriego, Dzisiejszy. koncert w sali „So 
kofa“, który różpoćzułə się © godz. 8-ńiej, ma prógram na- 
stępujący: J. 8. Bacha: Toccata, Adagłę u Fuga C-dur 
Beethoven: Sonata Wałdstainowska, ©. Franck: Prelude 
Ara et Finala, Chopin: Dwanaście etud, Op. 25, Liszt: Piąd 
pieśni Schuberta. =a Nielicznu pozostała bilety: sprzedaję 
R id Fr. Eberta do poładnin, od godz. 6 kasa w „So 
Wielki festyn w Paki Jordana, Dzik w niedzielą popo- 
fudniu na dochód Bursy „Zmiązku Młodzieży Rękodziełni- 
czej" odbędzie sią w parku Dra Jordana wielki festyn € 
udziałem dwóch orkiestr z nader urozmaicobym programeną 
pod ńazwą „Babskłe lato". W. program festynu wejdą: Éu- 
fsty, kioski kwiatówe, poczta, wyścigi wa workach, Ostrze: 
liwante aeroplane £ pochód młodzieży s mizyką, O zmiokt 
spalone zostaną ognis sztuczne „Wianiowe" przez zńłtiego 
pyrotechnika p. Mądrzykowskdego. Początek festynu ozanj. 
wią wystrzały. Ze względu na humanitarny cel spodziawad 
się należy liczhego udziału publiczności w festynie, 
Festyn w Krzeszowicach, Mający sią odbyć w dniu dak | 
słajlszym w. Krzeszówicach Klermasz, zapowiada sią bardzo | 
interesująco. Oprócz wielkiej ilofti fantów f różnych niespą 


| 
dzianak, odbyć się mają produkcye lotnitx, cą niswątpiiwie | 
l 


zachęci publiczność dó tłumnego udziału w festynie, 
Szkło w cklebła, Jeden z mieszkańców Krakowa pity: 
niósł wczoraj do naszej redaKcyi spory Eawałsi ekha, któ | 
ry, znalazł w chłebie pochodzącym z jednej s płerwszorega | 
dnych piekanf krakowskich. Intaresowawy korsument tył: 


Ko dzięki przypadkowi uniknąj fatalnych następstw, jakiw | 


by dostanie się kawałka szkła do organizmu spówodowań 
mogło, Wypadek ten przypomni magistratowi ponownig | 
obowiązek możliwie najstrówśzej kontroli nad płekarniamh 
<= =, a 
Z Polskł ł za świata, 
Miejscowości čia uchodźców. Na porządka dziennyża 

siarań minieterstwa spraw wswnętrznych jest sprawa roz 
mieszczenia uchodźców z Galicyi i Bukowiny. Rząd węgien 
ski w okólniku do rządu austryackiego zaproponował różte 
mejscowości na Węgrzech dla uchodźców 2 Galicyt i Ba 
kowiuy. Rząd austryacki przyjął te propczycye i postanowił 
wysłań delegatów ministerstwa Spraw wównętrznych do Bur | 
dapesztu dla ostatócznego uregulowania tej sprawy poczem 


EE a=" "ie Z 2 EA z S 


| adresówać 


2ÓWOKAA, delegtani przem wiedeński „Alians“ iem. 
zai M oz s 

|, > ZAWIADOMIENIA ? KOMUNIKATY. 

"30 siły techniczne przy odbudowie Królestwa Polskiegik 
Nawiązując do komunikata a dnia 7 września b. r. w sprawie 
obsadzeria posady kierownika biura budowlanego przy wy 
dziale do odbudowy lubelskiego Głównego Romitstu rat A 
kówego, krakpowszie Towarzystwo techniczne zawiadazzić 


najbliższym Gzusie ma byś definitywnio załatwione, Niess 
leżnie od tego ząwiadamiamy, że Wydział budowlany w Lt, 
biinie zamierza przystąpić do opracowania zdjęć i planów. 
Puław i innych miast I miasteczek wojną zniszczonych. = 
Oferty wnosić hależy, sa pośrednictwem Stowarzyszenia tit 
chników w Lublinie uf. Kapucyńska, gmach teatru. Bliższych 
wyjaśnień udziela pa żądanie prazydywm krakowskiego TG: 
warzystwa technicznego, ul. Straszew 88, o 

"Kura s 
szkole M. Niedzietskiej uł. Szpitalna nr 17. Zapisy į int 
macye öd godz. 11-18, 4 L 


+ teu 


silo nauczyciałlek w Kraxowie. W dniąch 
14 1 18 bm. oniedziąłek, wtorek i grolo bialej 
SARE wę me zaminięta ' | , 


| Odźń czenie, Pułkownik Ludwik "Trexlet (Polsk) og 
i ży został niemieckin Żelaznym Krzyżem III klaży, 


a 47%; 


Śluh prof. Jana Kilarskiego z pną Wandą im odbył 
sią dnia 8 b, m, w kościele parafialnym w Żakopanem, + 


PE. b ma. 
( Podziękowanie. Od p Tekli Adamowiezowaj 
Prłziożonej szpitała Czerwonego Krzyża w Rabo, otrzy 
aliśmy podriękowanie dia p. Janki Mańkowskiej I dzieżj 
| pani w Rabce, za złożone na jej ręce 44 K na pik 
trżeby: pnistów, leczących sią we wspomnianym 
tan. Dzienniki i książki będą z wdzięcznością przyjmowane, 
i należy; Szpital Czerwonego Krzyża, Rabka, , 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 
Niedziela popołudnia „Ciocix x Houfetr' 5 
- Niedzłala wieczorem: „Fałszywy krok“. t 
© Poniedzisłak t wtorek: „Fałszywy krok", „. 
Środa: „Modne małłedstwo" (ceny populare% 
: „Fałszywy krok”, uż 
Plątsk: „Kawiarenka" BR P. Bernarda, 
Sobota: „Dramat Kallay! £. Kaweckiego. “ 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 

Niedziela 10 września o g. wpół do 4 popa). „Skalbmię: 
rzanki", wieczorem o g. wpół do 8 „Wiesk i Wacek 

Poniedziałek. Teatr zamknięty, * 

Wtorek. „Wicek i Wacsk*, a” 

Środa, Teatr zamk z « k at WE: zz, 

Czwartek. „Piękna Marsyalianka", Sztuka w 4 aktach 
P, Bertons, «ih ZE 


tą drogą intęjesuwanych, śe sprawa jest bardzo pilna | W 


ze samego Krakowa podpisało pełnem nazwiskiem, tfo- bawił w Krakowła, wyjechał wczoraj wieczorem do Wiednia. 
maczą cia brakiem wyczucia wi wariości uchwały Wiadomości 6zobista, Kierownictwo gimnazyum M w 
Rady misata, lecz tak powszschnem u nas liczeniem sią | Krakowie po zgonie é. p. dyrektora Tomasza Sołtysikz | objął 
z osobistymi wzgledami, stosunkami, orzz srerokimi wpływa- |na stałe rades szkolny p. Dymitr Czechowski. z 

mi osób wysoko postawioaych, miertety, w hierarchii miasta. Zebranie posłów demokratycznych. W sobotą 18 b. m. 

- Na ręce Kamiłetu Ksłążeco Biskupiego dia nażbiedniej- | o godz. 4-tej popołudniu i w niedzielę 17g0 0 godz. 10 rano 
' srych miasta Krakowa, dotkniętych przez klęskę wujny, | odbędzie się-w Krakowie w gmachu magistratu konłerentya 
którymi tak mało zajmują się uchmałający w obecnych tza- posłów demokratycznych, parlamentarnych ł sejmowych, 


uchodźcy, rozmieszczeci prowizorycznie w Węg. Hradyszczu, 
wysłani będą do odnośnych miejscowości węgierskich, Ures 
gulowanie tej sprawy jest wskażanem i pilnem, poniewał 
nadeszły do Wiednia różne žao uchodźców z Wegler ną 
niewłaściwa tlaktowanie ze stromy ludnośe Wielką ilość 
uchodźeów, uimiesźóża sią wi barakach w, Choceniu, Gmund, 
żydowakch zaś uchodźców pózyła sią do baraków w. Nie 
mióckim Brodzie w Czechach i w Gay na Morawach. Do: 


Kalmana, Nowość, : 
Sobota, „Kaigżniczka osardaszą“, 
Niedziela popołudniu: „Włosk i Wacek“, 
Niedziela wieczorem: „Piękna Marsyłiankańe 
zm zw san 


Ej — — GEE EEAGEEECENEĆ RAEC 
Wiadomości gospodarcze. 


5 Piątek. „Księżniczka czardasza”, Operetka w. 8 aktącij 


sach polepszenie bytu prezydyum miasta, i przyjmujący to 
zwiększanie pensyi — skladam 100 koron. e 
Dr Emil Godiewski jun. 
Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


= W „Kuryerze Lwowskim" znajdujemy w dalszym cią- 
gu szereg składek, przesłanych do administracyi tegoż 
dziennika z powodu uchwał Rady m. Krakowa. którymi do- 
konano podwyżek peusyj prezydyalnych i przyznania eme- 
Tytury prezydentowi, Na wstępie zamieszcza „Kuryer“ 
oświadczenie takie: 
f Chcąc uczcić rasługi prezydenta, którego działal- 
ność tak jaskrawo i mcryłałe odbija od * 
uchwaly Rady m. Krakowa, składają na fundusz po- 
mocy narodowej im. Rutowskiego: Asystent umiwers. 
Stef. Blachowski 2 K; Driur. et phil. Maryan Borowski 
4 K; Dr Tadeusz Czyżowski 2 K; prof, Stefan i Jadwiga 
Dańcsmiczowie 5 K; doosnż. Politechniki Ignacy Drex- 
ler 3 K; asystont Biblioteki untw. Dr Franciszek Smolka 
5 K; docemń Uniw. Dr Władysław Witwicki 5 K; Dr 
Edmund i Daniela Uromscy 4 K = rezem 30 K, 
Dalej donosi „Kuryer“: r 
Protestując przeciw znanym uchwałom rady m. Kra- 
Kowa, złożyłi: o. PĘ 
Nanmysłowochorych m Krakowa: Dr Ju- 
Tian Tokarski 2 R. da T = p 
Na klub uliczników we Lwowie: Wanda 


Z powodu xgonu 8. p. Dra Jana Jakubowskiego, ad- 
wokata w Krakowie, odbyło się w dnia 7 b. m, nadzwyczajne 
zebranie pełnej Rady. dyścypłinarnej krakowskiej lzby ad- 
wokaekiej, której zmzały był długoletnim piózesem. Wice: 
prezes Rady, Dr Ferdynand Maiss podniósł w gorących sło- 
wach zasługi zmarłego na poiu zawodowej i społecznej dzia- 
łalności, jako długoletnią a chłubną pracą na trudnem sta» 
nowisku prezesa Rady dyscyplinarnej, umiejętność godze- 
nia obowiązków sprawiedliwego sędziego ze względami ko- 

jleżeńskimi, tudzież niepospolite przymioty: charakteru 1 ser 

ca, które zjednały mu powszechny szacunek, sympatyę i za- 
szGzyth4 popularneśś, a wyrażałąc żal z powodu przedwcze- 
snego zgónu, oddał cześć pamięci zmarłego. == Do przemó- 
wienia wiceprezesa przyłączył się prokurator Izby, Dr Ta- 
densz Federowice, z wyrazami caci dla $. p. Dra Jana Ja- 
kubowskiego, członkowie Rady zaś oddali hold zmarłemu 
przez powstanie i wyshtchanie obu przemówień stojąc. Po 
tej żałobnej manifestacyi uchwalono przesład kondoleoncyg 
wdowie zmarłego 1 wydelegowaho z grona Rady kemisyę 
w celu obmyśłenia trwałego sposobu ucztzenia jego pamięci 
Członkowie Rady złożył w drodze składek zamiast wieńca 
na trumną kwote 210 K na fundzsz wdów i sierót pózostx- 
łych po adwokatach, 4 

O spakół I porządek przed kościołem OQ. Bernardynów. 
Qd dłuższego czasu na placu przed kościołem 00. Bernardy- 
nów pod Wawelem zbiera się prawie codziennie, zwłaszcza 
w dał pogodne, gawiedź uliczna z dzielnicy Kazimierza 
która wyprawia tam nieznośne krzyki i hałasy, przeszka- 


p O O O NOO A ZOZ O O AO OOO ZZO nA WEZWIE O W A 


i Stanisław Pawłowscy 10 K; Jodo jako protest przeciw |dzając w wysokim stopnia w odprawianiu nabożeństw i mo- 
berwstydnym uchwałom Rady m. Krakowa 2 K; S. Pariser | dlitw w kościsie. UŃcznicy ci niejednokrotnie już kamieniami 


5 K; Wojciech Dobija, pułkownik, Theresienstadt 5 K; pro- 
testując przeciw znanym uchwałom rady m. Krakowa. 
Na Litwę: Jadwiga Ziembicka 10 K, 

„Na K, B. K.: Rodziny E Ke LT, wW, 5 


= TiK; Henryka Szymanowska I K; Jadwiga 
Żfembicka % powodu art. „Gdzie wstyd?" 10 K; K. Stanek 


$% Szef Hotelu Imperial ze Lwow 


BOŻA WOW 


BAZE 


powąbijali okna w kościele i tylko dzięki przypadkowi nie 
było dotychezas poważniejszego wypadku okaleczenia, —= 
W dniu wczorajszym np. ulicznicy opadli jednego z uczest- 
|ników nabożeństwa p. O., który zwracał im uwagę na nie- 
|władciwe zachowanie sfe i żądał, aby pime ogróżniłi. Bopie- 
ro interwencyi policy udało się p. O. a rąk uliczników oswo- 
bodzić. Zarząd klasztoru zwrócił sią juð w tej sprawie de 
magistratu | Dyrekcył policyl. == Mamy nadzieję, ża powo: 
fana władze uczynią co potrzeba, aby zabawom ulicznej ga» 
kres położyd. 


ok dł 


tym roku wcale piękne zbiory. Gorzej było w tych okolicach, 


tychczasowa baraki uchodżeze w; Nikałsburg ł w Polafik 
przenieniono na stacye kwarańtanny: dia uchodźców. s+ 
Karlsbad i Maryenbad itd. po uKOźczenia sezonu powiększą 
również liczbę miejscowości przeżńączotych dlą uchodźców, 

Z pod Stanisławówa. „Gazetą Por." otrzymuje od p 
jezdnego z okolic objętych wojną następujące wiadomosci 
Olbrzymia fala uchodźeza przepływała a okolio Tłumacza, 


"Tyśmieniey i Stanisławowa przez naszą miejscowość, dążąć 


gościńcem na Kałusa w dal, na tułaczkę. Jeszcze 10 ster- 
pnia byłem w Stanisławowie, Miasto przedstawiało wów- 
czaj smutny widok, wszystkie sklepy były pozamykane, lu- 
dność w trwodze ukryła wią w kamienicach, tdalń dolaty 
wał wyrańny łoskot karabinów maszynowych, a wsamem 
mieście na gruntach Fiedlera stały dwie armaty. ostrzeliwu» 
jące pozycys nieprzyjacielskie. W nocy z 10 na 11, gdy juł 
opuściłam miasto, rozległ sią ogłuszający huk nad Bystrzycą 
Sołotwińską. To wysadzana most kolejowy BS Bystrzycy, 
tudzież mast ną gościńcu do Kałusza. Połączenie za Stanisław 
wowem było przerwane. Moskale usadowiłi się na górze 
Sołotwińskiej, posunęli sią następnie pod Uhrynów, gdzie 
rozpoczęły: się zacięte walki, zakończone odparciem niezli- 
czonych maa atakującej piechoty rosyjskiej Walki roz 
gorzały tu na całym froncie, niezbyt daleko od samego mit- 
sta, bo zaledwie parą kilometrów na zachód. O blizkości I- 
nil bojowej od Stanisławowa świadczy fakt, opowiadany 
przez oficerów, że w niedzielą każdą słychać w okopach mi- 
zykę rosyjską, Koncertującą w Stanisławowie. 

Ustawierne strzały na całym froncie trwają dzień i noo 
Ponieważ Rosyanie usadowili się na linit kolejowej, przeto 
aby ich stamtąd wygnać, w nocy z 17 na 18 przeprowadziły 
nasze wojska energiczny atak na pozycye rosyjskie, uwień- 
czony mupełnem powedzeniem, Rosyanie cofnęli się w. po- 
płochu, zostawiając na polu stosy trupów. 1 rannych, ma 
Odtąd ustaliły się pozycya obu wojsk walczących, choć w 
nisktórych ratejscach jedne okopy od drugich przedziela los 
dwie przestrzeń 50 metrów. Od 12 też sierpnia nie ma zmis- 


ny w sytuacył wojennej na tym odcinku, a ludność powoił sią ký 


uspokaja, 
Wszędzie widziałem, Hi ludność zachowuje sią bardzo 
spokojnie, żniwa odbywają się w dalszym ciągu, a są w 


CZAB. 


Spia zapasów tłuszczów. Namiestniożwo zarzą 
wi Galioyś spis zapasów: tłuszczów surowych, 
tłuszczowych i olejów jadalnych, wedle stanu z dnia 
września br. Producenci tłuszczów sur j 


E 


gospodarstw rolnych (rolnicy), tudzieś handlarze 
towarów. i inni przemysłowoy, ki wynionion. 
dukty; mają w przechowaniu dla siebie lub dla bk 
ohowiązani są zapasy, te według stanu z dnia FÒ wre 
śnią zgłosić najpóźniej da 29 września u politycznej wi 
dzy: powiatowej, w której okręgu umędowym te 
się znajdują. == Zapasy, które do dnia 20 września i 
dują stą w przewozię, winien odbiorca zgłostð w przeł 
ciągu trzach dnł go ich odbiorze. a 
maji 


zy. |któw tłuszczowych t olejów jadalnyek, przedsiębior 
z HA ud 


_ Od obowiązku zgłaszania wyjęte są zapasy, 
chowania państwa (urzędów ołowych, państwowych Ad 
mów składowych) lub publicznych, przedsiębłowiw trat 
sportowych, dalej zapasy, które znajdują się w. zach 
waniu Zarządu wojskowego, tudzież zapasy, w posia” 
daniu osób, będących wyłącznie konsumentami. Do zgło. 
szenia należy, używać cznig urzędowych form 
rzy, znajdujących się u politycznych władz powia 
tu zwisrzchnóścł gminnych. Arkusz musi 

dpisąny, Arkume nie podpisany: uchodzi zA nieod 
ny. — Zapasy, należy zgłosić w pełnej ilości. Ni . 
tedy czynić żadnych potrąceń dla własnego zapotrzebóh. 
wania, tub na jakikolwiek inny cel, — Władza jest uprń 
wnions eslem skontrolowanie zeznat przeklądać 
go czapą zapasy, i w razie zaniechania zgłoszeń, 
zgłoszenłą niezgodne % yrawdą, zapasy ustalić na K 
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w Krakowie objąłem na nowo w dzierżawę i prowadzę takową na pierwszorzędnej stopie. Wydaję 


obiady z 4rech dań à 5 Koron od godziny 12-tej do 3-ciej, Przyjmuję zamówienia na 


ąc się ł 


ym w 


si 
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uczty weselne, bankiety I zebrania towarzyskie. — Zarząd moje kuchni objął długoletni 
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4. 1$PPienysży, zenerzlny: kwatermistrz Ludendorf. | gcigańy preź nasze wojska. Po stronie niępizyjacieła 
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„+7 Berlin, (Tel pryw. „Central Nowe” donosi ż Pe- |nieprzyjacielskie kontrtorpedowce ostrzeliyiaty Kawar 5 mangn STe ne? AET gó En o 2 busy, 

sę 2 dek, ET ace „zp ość ne i Bulczłk nie wyzzddzająe wielkiej szkody. Wypę | wisk nieprzyjacielskich ne tewym brega Dźwiny 

„żołnierzy SAMU nay pomen TBS. O w owh | dzone zostały przez niiske hydroplany, które je|na północ od Dźwińsks. Ogień nasz wygnał ich.. $s. 

którego -0 n and ścistym związku z posuńięciami ohrziśbiży Ge, Hydropisny iłerieckie a Po ćilnem ogniu srtyleryi, bomb i min, nieprzyjaciel zas]. Saglik. (B. kor) Jak Ariermiki donsazą, użyby” 

strategicznómi Ruńmbów. „mały talie we skutkiem fiwyjśkie «krety w Fore SMOS NaSZ8 stanowieką w ekolicy Wielicf w kie-|łą ŝu japońska misza wojskows uilająca dę 
| Atak totriczy na Mangafię. Re wiicazyny 1 abaa manome Ort dyo Oiu kn Kowiewi, został jodnik famam osiem |dDAngli. Jeden z Azienników ma zapytanie wystowowa: 

— Berlia, QB, kór:) Biuro Wolfa, Jedn 4 miszych o- onetdney, magazyny i zbior , ore dwo* ke W okalicy 8 nite} Ligy, trwa dso] na. |o do jednago s zzionków misyi, otrzymał da 


Japońska misyą wojskowa, 


i podwodnych skutecznie OStrzeliwała granatami mia. |"260 Rztcity one przeszło dwieście bomb na port, skła- | sza ofenzywą. Nieprzyjaciel stawia zacięty opór, Ostrze- |że palcem podróży: jost pażeformowanie się O 
sto Mangalia i jego budowle portowe na wybrzeżu rn-| dy I Koszary w Maugalił, 


Bwuje nasze wojska ze swego stanowiska na prawym |wsjskowaj i poliżycznej w Europie. Misys zwiedyiła juk 


"R | brzegu rzeki, dokąd się cofnął wobec naszego ataku framh ros 7i ski, a teraz zamierza zwiedzić from za 
puńskiom mórza, Ozámego, Bombardowanie Kanstancy, 8 „AKA, łżnvórt Po 
O Bessarabię. Barlin. (B. kor.) Binro Wolffs- Niemieckie Irydroplany 


Mmstęrtąm. B. kor.) W artykule londyżskiejia ko- obrzaciiy 7 wrzenia w południe skutewańte bombami magme Gen. Russki (0) sytuacyi. Podróż króla czarnogórskiega. 


Nation ARENA jar Pa | zyny zboża, zhłomiiki naftowe 1 dworzec Konstatcy, jakoteli ; nn Lugano, (B. kor.) Król czarnogórski po zwiedzanii 
I ta „Nation“ pórieżoną jest kwodł Ro | Any zboża, zhłaniik 4 wore ARDEN, d z 1 rew.) a sprawóżdawcą ia M. s 4 

aaa | W una E GE A dpi ar p stojące w porcie okręty. Mimo sitnegò przeciwiiziataria za Berlin, (Tel. pryw.) W interwiewie ze sprawóżdz: frontu włoskiego via Medyolan, gdzie zjechał się z kró 

- Rd, dir RZA % Eag 1-ż ho. sinay tieprziiaćiela, ws29%tkis saimeloty nieuszkodzone po- | WOJENNYM „Russkiego Sowa“ Śświadczył zen. RuB-jj włęnką, odjechał do Lyonu. 

eiwnym awie ząchodzi obawa, Žo Rimunia szukać bę- e 1 A i FO iski iż obecna ieza wojny stanowi dle Rosyi o wszyst -i R . 

dzie «dszkodowąnia na terenie nierunuńskim Wie-y "7" Idem, i dlntego też przęgółówzno się do niej tę Beze 4 ateraz > 


gior. Pretensye włoskie co do Dahqkoyi, a serbskie co =" my gólną staranhością, Pułki rosyjskie, wysłane do Doj ` PRZYJECHALI BO KRAKGWA. 
do Niacodonii i banit nio gwemftbują stałego pokoju Król bułgarski wW Berlinie. |bradży należą do naja zielnjśje nysyh i najbar HOTEL CUBKI. Hr. Paul Hobenstein x Salzburga 
Europie wschodniej: i i dziej wypróbowanych. Dodano im fo boka angieł- Bolesław Wieniawa Długoszewski z Maksymówki. Dr Józef 
wrót Hr. Czerrńisa Beris. (B. kor.) Biuro Wolffe. Król bułgarski w towa |skie, francuskie i belgijskie specyalne for taa zj w WC ui ; wyjde, a 0 
Po s s y A rzyetwiłę następcy tronu przybył do wielkiej głównej kwa- | macyo bojowe, nie mówiąe już © wielkiej ilości ocho | nego, Dyr. e R Aulegtner z Ohlewisk, ky TR. m 
Wiedeń. (B. kor.) Według zawiudamienia rządu ho- tery na wschodzie zełem korfierowania z zemrzóń Wiinęj. | tników serbstich. Walka będzie zażasią 1 byłoby |z „pudaposztu, Dr Franciszek Szeliga ze Lwowa, Adam Rans 
fenderskiego «dotych CZAS Wy poseł anstro-węgierski w. ck i è — . rzeczą nierozsądną zaprzóczać, iż przeciwydłć jest ciągle | wid z Osiega, Mieczysławewie Grabiiscy z Bąbrowy, Wojcech 

Bukareszcie dn. Czernin opuścił z członkimi posek |™4m. że : wódę 


i " |jeizóze kardzo siny, 0 wiele silniejszy, mät 


Baliński s Lublina Dr Leonard Kapuścitski ze Lwowa, Zofia 


uk: esnia i podróż je ER zka , olddoc asd Nievrzęjaci i z Dsmosrye, Jan Kilarski z Zakopanypo, Stałam 
stma B ukaresg tb września, i 10zpoczął poirot paer społeczeństwa zeyjekićgo sądzi. Nieprzyjaciel FOŻporzą. |qydęhski e Sanjoniierca, Henrykowie Kreyeriowiosowie 
Rosyę do Szwsoyj, Dzięń przedtem zgiajdujący się Walki nad Somma. | za oibr Seea kolei A, fabryk amuinicyjnych, jego |Lwówa, Dr Józef Borowicz z Nowego Targu, Janome Res 
w Rumunii pustro-weriekoy frikoponzrytzie komer Pi -|armia nte jest wcale zdemiórdlizowana i bije się Kwie- |złowscy z Nowego Targu, Bolesław Danin Wąsowicz z Brew 
ni i około 00 członków kolonii wyruszyli tą Sima drogą __ Hindenburg na froncie zachodsim......_ iftnie. Jak długo będzie wojna tsmła, nio thciat Rus-|+m. Wudriłm Solim runme s Zaszowio, Autsi Passiin © 
osobnym pociągiem. | = Berlin. (Tel. pryw.) „Vessisćie Tity" (mos rski wypowiedzieć swego zdania, wyraził jednak pe | Wiadysław Ślerzkowski ze Lwowa, Bogusłew Sisinhaus 


Gotowość do walki. wielkiej głównej kwatery, iż gen. Hindenburg mim, iż potrzebna będzie co nsjmniej jeszcze jedna z Jasta. 


zmajńuje sią obęonie ma fr 0 n ciszachodnim, psie kampania zimowa. 


Budapeszt, (B..kpr.) Jak z Rjeki donoszą, wczoraj 183 


Strażalców skwibowych Siedmiogrodu zgłosiło się u odwiedza armie, siaczające obecnie ciężkia walki. Sprawa amunicyj w Resyi. WABESŁAWE. 
swęjęj iiyndkogi z prosba, by ich zwolniono z dotychczasowej Wzrost ognia iłziałowego. Berlin. (Tel. pryw.) Jak „Vossischo Zatłuag* dor, 

służy i wyshmo ne trost mnuński fto boju. Prosby te prze; Berlin. (Tel. pryw.) „Het Vaderland" donosi ż Eon- | nasi, zaprzeczył przywódca kadetów Milukew w 1. Koła T. 5. L. otwarią została 
giano odnośnej wiatry wajstowej, . si dym: Od 48 godzin wźmógł się na froncie zachodnim: rozmowie ó dziennikarzami, E i 


żamięcką wieścam, jskoby po sizonie riia] ma Wzorowa szkoła nowego typu 
chedzia meżliweść wyczerpania się amm R > EZ 4 
miey? Dai mio jes je zdeka, Pori be | nego e ooti pog onai 
kow, iż ofenzywa Brusiłłowa rozpoczęła = Śładziale pierw h sił wł w o 
się celem odciążenia Włochów przed kaj ch Eg badac zażyć styczie umądźówy: MBiczba 
ozniozonym zgóry teminen, | że pociągnęła 28 |... yy w klasach Ściśle ograniczona. Zapisy od 11—2, 
sobą zużycie ogrommej, przechodzącej wszelkie oblicze- 


w dc pea sopia ogień artyleryi +4 

PAE of A 2 ! A MIBEKIEJ UjawDIzJĄCY SiO Zaczególnie ie w Bd": 

25.080 jeńców w Tutrakanie. czsu Lent Obustronna walka działowa toarn Się 

m Budapeszt, (Tel. pryw.) Wiedtug wiadomości otrzy poem uz baritziej ku północy, 

manyeh przez węgierskie Koła aty ars wan Spa francuskie, j 
a n óww Tutrakunie|j Wisdeń. (B. kor) Komunikat z a 3 tm. nom 

przez Niemców i Bułgare, Na półnów Som my czynili SE ż dG 8 bm. popoł 


jeńirów praene Şi znacznie eytrę 25.000 hot) stó Sos z Tian SĄ NA cy wysilki celem wy” | nia masy; smusicyń, TIO to jednak nip wywdłuje obe ; UL Wolska 19. 
mier pi * i oan: P al, eoz zanieceni ognieni KA- | cnie żadnych obaw. Krai wie. iż mu amunicyi nie za- |==z==" 
EPO: an ai e; ponieśli ciężkie straty. braknie. SET 

Po wnłęcia "Tutrakaim. a poudnie od Sommy wypadli Niemcy z 


h - | podała zde-| wiełkiemi siłami ze wsi Hor. ' i nedięli wi Pożyczka rosyjska w Japonii, 

Lugano. (B kor.) Agpencya Btefaniego podała zde”) TE w 0TBNYy i podjęli wide wy:| ży | 
bycie Mutrakann do wiadomości tylko w. 5 #0- sitków przeciw zw sttnowiskom na połudn. Kopenhaga. (B. kor.) „Berlinske Tidende! donosi; < "yd 
wach. D stratach romskich nie wspomina, Marna aniBrre j na poładnie od jg peierskurga: Między „Rosją a Japonią przyszła do 


Zamęt w Grecyi. |z 
“Ameterdam. 8. korðBati. Uovrant pataje w aiw 
snej i wiecznie pokreślonaj "przez cenzurę GEpeRzy z AZ 
m, otrzymanej przez Daily Telegraph, wiadomości tej 
treści, *ż8 bezpośrefinia dnserweREyA Grecyi staje się 
mniej prawdopodobny 


Wedłog nowych wiadomości, -odparte 1 P 
wschód od Chilly wojska należnły do dywimi easkioj, 
(wj jal w pośpiechu z ‘Prontu Aa ne, ! M jeneralny zasiępo 
mika edu w jogi Mozy zasłakowalómy nie-| Nawouyjskim trmie w Porsyś nN priwenj „__ goral Schepper, Kraków, Karmoficka 39. 
o OWEN inta z aai i „Obapitra. Wele |skrzydło na a z Hamadanu uterczkd. Front ke% KE: 
rawa. interweucyi. sun ui "47 "ma": o 1500 mi. wro wikaski: W udrinknzh przyszło də ntarczek pa]  , F 

"a dad gc) W kełach dyplomatycznych Ima | 50 ra i = Ep RE Rp 00 r Prywatne Kursa Koedukacyjne 
Baja interwencyą Grocyi po atronie koalicyi, jak poprz adni jod 8 ommy gwałtowna walka dzi zorem. Bu > wÓ eh meprayjan TA: Zoi i : apita- im. Maryi Ramudtowej. 
Nak-3 unśiszi akad knion$, Siea 4 nionego w zdobytych ons] + e æ Ea moxi- | sze kortrataki odparte. Widu erzy, Jednego kapit 


Biuletyn turecki. 
(B. kor.) X września =- 


vf 


2: 


Š mea ył cztery miotacze min i 16 karabinó e p nieprzyjacielski oddział piechoty, któr st 
Aiga zezetwistów. mE 4. eż Foig mow rzystne. Staby nieprzyjacie m 7 , y| Nauka | przez znane i wybitne sły nanczył 
Wigan (R. or) „Satola“ Aona © Alen Bo „Va Po ae oa Sommy nio powiodło się przesiwni, |sastakowsł Część. naszych. wyeunittydh p pozy- |cielskie, stosuje zasmiy nąjnowszej pedagog do po- 
Ea rezerwistów“ ©ddana keółowi, okazała sle obrośczy- sny nrzejdć do kon WIRED eyi, został ze strażami dla siebie oparty, Zdobyto moe|irzsb wydhowania „szkole obszerny, 
min gorzędky i wtargnęła dp wielu Adamów, genizolekdw| 27 ogh Polis fol mirataku. Na wschód oð De- |karabinów i przedmiotów wojennych. Na ławem|ogr$a dla $ bwiozeń fizycznych, Początek roku 
ginie zkonttekywzłu bro 2080 0 7, 7, meemi wzięlóny kilka rowów z 50 jeńcami, Na p raj | skrzydle odparto atak nieprzyjacialskiej konpenii, Sześć | szkolnego 11 wrzeinia. Wpisy od 11—12 1 4—5 ponoł. 
- b à E Sow i pstrzaliwali nasze SAND- ZY. BZTĘLÓW "WOJBBNY o ©) *- - w. lekału ym, uL. T. 
fPocwała króla iai ledo Vau 2 nieprzyjacielskich okręt oh ostrzeliwał szkolnym, ul Biski 


tegy, TB. Kar.) Kró1 przyjął wielu grisctich raj" 
błiceró w, którzy nie <hcieli brać udziału w ruchawce | ©8TÓW p 
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urządza pogrzeby bogata | skromne. E 
Wieki wybór TRUMIEN METALOWYCH IDREWNIANYCH. | 
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paratów kościelnych 


achimy, Stuły, Sukiew:' Chorągwie, Sztan- 


ye, Lichtarze, Zelaza do opłatków, Komże, 


okaty, Aksamity, Fręzle, Galony. 


eramana 0 a O WO O ORO 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Bp, z ogr. Odp. == Redaktor odpowiedzialny i naczelny Raman Woayczyfskłk sə Drukarnia „Głosu Narodu wi Krakowie nod zarsajeni Romans 


suszone w każdej ilości kupi firma : 


w Krakowie, Mały Rynek. 


NAUKAJ EZYKÓW 


INSTYTUCIE ANSONA 


ul. Szewska 17, 


zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania Łach 
językiem. 


Lezcye osobne i zbiorowe (od 5 Kor. miesięcznie). 


i kartofli 


z 3 pułkami za K. 7:30, 
pocztą za pobraniem przesyła, 
gratis sposób suszenia. 


FABRYKA SIT — JANA BUKOWAŃSKIEGO 


- ZIEMNIAKI 


sinno i drzewo opałowa w każdej ilości zakupi Chrze 


Zaopatrzcie się zawczas w przyrządzone w domu 
potrawy przez suszenie jarzyn, owoców 


p spółka z ogr. odp. 2217 
G Pa CZESKIE BUDZIEJOWICE L. 864, 
AE © __ iił 
= 
ga Sall SKŁAD DOSKONAŁYCH 
J EE MASZYN DO SZYCIA 
2 sz $|| TAKŻE HAFTÓW I CEROWANIA 
: 3 E 
SĘ PATEFONÓW I WIELKI 
AGE || A WYBÓR PŁYT —- 
eg ZATO 
m G — — = 
Ę g~ R CZĘŚCI SKŁADOWYCII DO 
£ ZE Æ MASZYN i ROWERÓW —- — 
© 5 P LATARKI KARBIDOWE 
ve: ĘŻ F IN I ELEKTRYCZNE — - -- — 
Ss re eA 
G- Saj uE WNA W JL U. NAL 
a = eg m (Na maszyny do szycia udziela kilkuletniej 
na JG || gwarancyi). 979 
' ¥9A10d 


ścijańska Spółka Handlowa w Krakewie, ul. Jagielloń- 


ska 9. Oferty loco stacya kolejowa. 


DRRRSRRKIWIERDSNE 


Każdą i 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE. 


KRAKÓW 


IGNACY CYPRE 


jące towary: 


SW j Syst. Rosk opf, 86 godz'n idący z 
2” knem łańcuszkiem K 7*—, Srebrny 


FATE 


E 
Stalowy damski Reim. K 1 


damskie złote od K 80'—. 
Bogato ilustr. cennik wysyła się darino i opłatnie. 
2353 


KRAKÓW, RYNEK 1. 37. 


polecają: 


ŚRODKI OWADOGUBNE, 


Zacherlin, Andela, Proszek perski. Prze- 
eiw karakonom. Szmaragdyn o 50 hal. 
Lep i Tanglefort na muchy. siatki do okien. 


PASTY I KREMY 


na wszelkie obówie. — Nowość »HERKULES< 
skórzane spody do bucików. — Alpejskia BAN- 
DAŁY z ruchomymi podes z drzewa. — 
ROGÓŻKI kokosowe w największym wyborze 
i najtaniej. 


Dr Władysław Jarosz 


b, Dyrektor Szpitala powszechnego w Złoczo- 


2618 , 


m 


2610 


Szewsza 13,26 
po nadzwyczaj tanich cznach następu- 
Brytania Anker Remon 
System Rosk. 56 godz. z łańcuszkiera 
HA K 6—. Ameryk. eiekir. złoty Remont. 
Ro 
skopf o 3 kopertach, bardzo silny X 16, 
8'—. Budzik | sc 
najlep. K 5'50, łeńcuszek srebrny oð K 3'—. Zegarki | gą 


REIM i SKA |= 


wie, b. Asystent Cesarskiego szpitala jubil, 


w Wiedniu 


w Zakopanem, Krupówki Marysiu. 


1—4 2519 
ordynuje w chorobach wenozycznych i dzieci 


PENSYONAT 
„TAMARA* 


Kraków, Warszawska 4, Il Ę 
Pokoje słoneczne. ełehtr 
czność, łazienka. 2808 


WOJCIECH OLSZOWSKI: 


asop || 


i 
| 
i 
. z 
kr 
| 


Dzików, ydy nerwowych =": 


lub kiszonych i grzybów suszonych zakupi 


ee sie a w im aja e 


>: 


GOLOB NARODUS g Anis 9 Wyześnii 1018 Póki. 


> | Spółki kowalskiej w sra: 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


odbędzie się w Sułkowicach w budynku c. k. szkoły 


| W SUSZARKI DOKOWEJ zawodowej przemysłu żelaznego w Sułkowicach na dniu 
: | IM an 17-go Września 1916 roku, o godzinie 3-ciej popołudniu | 


Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


z 4 pułkami za K. 8'80 |1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
dołączają, |2, Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1915/6. 


3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z kontroli zamknięcia rachunkowego 
i bilansu z wnioskami na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i rozdział | 


zysków. 


4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskami na udzielenie absolutoryum 
Radzie nadzorczej i Komisyi kontrolującej z ich czynności. 

5. Sprawa uzupełnienia drobnych udziałów członków kowali. 

6. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych po i 


myśli § 24. statutu. 


Antoni Gutkowski 
s" kretarz. 


2588 


ZA RADĘ NADZORCZĄ: 


Kazimierz Ks. Lubomirski 


prezes. 


Zarząd Dóbr Górka Narodowa 


Cena 46 Kół. za 1 q. 

— Na żądanie worki (używane) na 
100 Kg. po 3 Kor. 

Adres biura: Kraków, Basztowa 17. 

BZBSAZRZEWSZASSKAE | Adres telegraliczny: Buszczyński, Kraków. 


cna 


m, Z ep ze stacji 


Kupujący winien przedstawić zezwolenie swego Starostwa na przywóz zboża siewnego. 

t| Prawdziwie artystyczne i sumiennie 

wykończone fotografie można dostać 

tylko w zakładzie fotograficznym pod 
tirma 


Kraków, Karmelicka 10. 


Przy zakładzie osobny dział dla portretów tak kredko- 


ych, tuszowych jak i kołorowycb oraz R oyj ; 


a każdej fotografii. 


| SKLEP 


frontowy i nyża. Trzy pokoje 
łaż., kuchnia, przedpokój elek. 


e e 
do wynajęcia 
od 1.go października przy ul. Karmelickiej I. 7. 
Wiadomość w magazynie torebek w ideni. 


KASYERRA 


z bardzo dobremi kwalifikacyami do sklepu 
o dużym targu dziennym potrzebna zarąz. 
Płaca miesięczna 100 Koron. — p a kaucya 
500 Koron złożona na książeczkę bankową. 
pisemne s podaniem referencyj pod Ż. M. do Admi- 
nistracyi gazety. 25b0 


STARUSZKA córka oficera wojsk polskich 

z roku 1881, niezdolna do pracy 

z powodu starości i słamania ręki uprasza o łaskawe 

wsparcie, =» Datki przyjmuje >A acya »Głosu 
Ńsrodu< dla Józefy Tarczyńskiej. 


Szafka oszklona dębowa 


125 cm. szeroka, 120 cm. wysóka, 80 em. głębo= 
ka z wownętranem urzadzeniem do sprzedania 
W KSIĘGARNI 
D. E. FRIEDLEINA KRAKÓW, RYNEK 17. 


Zakład krawiecki damski 
YA 
Kraków ul. Bernardyńska 9. obok Wawelu 
wykonuje kostyumy damskie od 85 Kor. su- 
knie od 14 Kor, spodnice od 6 Kor., bluzki 


od 4 Kor. szlafroki od 10 Kor. starannie 
i nupktualnie. 2570 


Koneas. Dom handlowy | biuro pośrednictwa 


ADAMA BILIŃSKIEGO 


w Krakowie, ulica Krupnicza L. 26, 


pośredniczy 
w ikernig spedaży kamienie, dóbr tabularnych, par- 
eel itp. Poleca obecnie kilka objektów kore do 
nabycia. 


SIATKI DRUCIANE 


ogrodzenia, drut kolczasty i przybory m potamne). 
Tryery, siewniki do nawozów sžtucmmyoh ł różne 
transnisye poleca: 


Józef Karrach, Lwów czasowo Wiedeń VI. 
Marlahilferstrasse 27. 1465 


BIURO UMIESZCZEŃ 


przy stowarzyszeniu Nauczycielek Kraków 

Karmelicka 82 poleca. Nauczycielki Bony i Wy- 

chowawczynie polki i endzoziemki. — Godziny 
biurowe od 11 do 1. 2870 


1—15 2566 


- IL Gaya ln l aaia 


[o 
t 


100 Kg. 


F | Wielkości obuwia 


od numerów 


Ë Filia; w Krakowie, Rynek 31. 


uskutecznia wszęlkie transakėya bankowe. Wkładki na ksią- 
żeczki wkładkowa i rachunek rs kuna | sprzedaż pa- 


pierów wariodciowych, walut, dewiz 
AE muje schowki w sożjey FR * dodstny kazcwe no do 
.. Ò 


a ) SAS 


P. T, 


1 
auracyom, cuklerniom, hotelom, 
ha 


=== ZNAKOMITE WINA == 
po canach s powodu olbrzymich zapasów hurłownych. 


Dia i H ołączenia kolejowego szybkie 
KD 9 — Cło do S t Poiskiego około 30 M 
— Tysiące uznań I Hstów dziękczynnych. == 
Kalkulacyś kupiecka. — Proszę żądać specyainych ofert. 


T. CIEŚLIŃSKI, PRZEMYŚL 3. 


HURTOWNY SKŁAD WIN 
Zaprzysłężony dostawca win mszalnych. B413 


|| NOWOŚĆ. WAŻNA DLA KAŻDEGO! 
|| Ochraniacze pudeszew „TURUL“ 18 „ki 


E chsonig podeszwy od pręćdlego zużycia. — Oszcządzają 

$ E dawanie nowych zolówek I znacznie zwiększają Ich 

| trwałość. Do nabicia wprost na nowe | stare abuwie 

(względnie nowa zołówki). — W meszeniu wygodne 
! nie wpadające w oko. 


ZAKŁAD CENTRALNY LWÓW, 


Róg ul. Szewskiej 


poleca 
Odbiorcom handłarzom wi®, 
nićsym, konaumom, menażom 


ptekom w Gallcyi I w Królestwie Polskiem 
swoje wszelkie 


najmniej 6 paczek za 


Cena za paczkę z gwoż- 

deikapmi, wystarczają” 
ymi pa 1 parę buci- 

Ów s 1. jakości skóry 


Zlecenia z prowiucyi papy się prsg zamówieniu f//% 


desłaniem należytości. 
Die odsprzedawców ndpewiedni rebat. 


Dhuwla wojenne jak również sandały z drewnianemi 
podeszwami, męskie, damskie | dziecinne wygodne we a p e 
ściach | trwała — do nabyoła u firmy: 


ALFRED FRANKEL, SP. KOMANDYTOWA 
MAGAZYN OBUWIA, KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 14. 
ZASTĘPCA: |. STEIGLER. 


lab poprzedniem ma- | 


a sj 
ZEE rycz PE ERO 


500 0 Koron|( 


a wird 
ZĘ kę | mięsne z 8-ch dań po ce- 
add. |w dom T na miasto ei | piaco, moca emeng 
> - A o sp: 
CKM Anię domova; s str | wiadomości nii Cukat) 
Ó dni nie usunie bez 2616 m kraków, ul. Bracka, |; 
boleści E iw, broda- 85732 ó 
wek, rogówek. ZW WTSI Rutynowana 3 
i ‘50 K., 8 
uai 6— K, 6 soków | NAUCZYCIELKA LEKCYE © 
6:50 K. Setki listów dzięk- i z 
czynnych. Pet, nóg, ręk, == MUZYKI == 


usuwa szybko proszek 

do a >ITA«. 
1 pudełko 100 K. 8 aż 
pi 


dełka 8:50 Ka 
NEMENY, 
Węgry, skrzynka p. 132/888. 
o 
Obiady 
prywatne i pokoje. 


Ul. Karmelicka 1.48, 
fl piętro na prawo. 


SŁUZĄCY 


poszukuje miejsca 
w sklepie, przy gospodar 
stwie lub do pomocy ogro 
dniltowi. e zgłozze 
nia Wicenty Marzea, Kia- 
mżoz 88. Ürsrulanek Kra- 
ków ul SA Nr. 9. 


Kupuję I 
sprzedaję 


złoto, eE a 


Józef Cyankiewiez 


Maków, cl. Stankowska 24 | paryż prerjmuje „Aómiedatracyć, 


dom XX. Emerytów. 


Nowo wybudowany. 


OBIADY iii Wit 


gryka iranenskieqo 


, udziela nauczycielkę: 
Tamża znajdą umiesz: s patentem — konwer- 


nie 2 lub 8 uczeni- 
| |ce sskół średnich I wy- sacyj i przygotowuję 
do egzaminów. Zg 
działowych. — Adres: | 5, nen Biuro = Re 
i e ż rzyszenia Nauczycielęj 
Wo 5 armelicką 
od 11. do 1-6) 


a a 


Zwiąsku urzędników wy- 

daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków. jak 

| osób nienależących do|pierwszej klasy w Can 
Związku po 1 Kor, 80 bał. |Żości lub częściowo Deg 


udziela lekcyi. 


Szowska 21, 1 P- budynków jest do spr 
Królestwie 
Lekcy€ — |ekiem blisko 1 prać 
angielskiego 585", ników i 
ARE? metodą | ogłoszeń Maryana Hu 
onwertagyę czyca Kraków, Jagiefi 
Miss a ko Horańczyk lońska 7. 2584 
s zaj b p. 
m kucharka 
ak 5 
ski 
Kupię krótki pem ioar w 
OBR 
irek bo Ai 
Fl ORTEPIAN s isteir se: 
zania. pod jnkekracyć, te mimo apo st era w 
FG% .  „AEAMNEST. EP: | 
Eaka 


